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Skarpetka 11. 

Skarpetka 11. miała czerwone  

i zielone paski. Bardzo lubiła robić różne 

zabawki czy coś podobnego. Któregoś dnia 

nastały święta i skarpetki bardzo się 

cieszyły. Skarpetka 11. chciała spotkać 

Świętego Mikołaja, więc pożegnała inne 

skarpetki i poszła. 

Gdy była na mieście, zobaczyła,  

że coś połyskuje w uliczce i nie mogła 

oderwać oka od tego. Postanowiła tam 

pójść. Zobaczyła sanie Świętego Mikołaja. Była zaskoczona i pomyślała, że Mikołaj jest blisko, 

więc zaczęła go szukać. Nagle usłyszała: „ho, ho, ho” i ucieszyła się. Podczas lotu Mikołajowi 

wypadły prezenty i skarpetka chciała pomóc. Zrobiła lunetę.  Wsiedli na sanie i polecieli,  

a dzięki lunecie znaleźli dużo prezentów. Jednak nie mogli znaleźć jednego robota. Skarpetka 

powiedziała Mikołajowi, żeby poleciał na złomowisko i tam zrobili robota. Rozdali prezenty  

i polecieli na biegun północny.  

Mikołaj mianował skarpetkę na elfa i wtedy marzenia skarpetki 11. spełniły się.  

Zuzia, kl. 2a 

Opowieść o skarpetce 11., 

 która jest prawą, różową skarpetką w białe paski 

Skarpetka lubiła pomagać innym i ocaliła jaszczurki. Któregoś dnia postanowiła wyjść  

z kosza na bieliznę, więc pożegnała się z siostrą bliźniaczką i wskoczyła do dziury pod pralką. 

Szła ciemnym korytarzem, skręciła w lewo i zobaczyła niebieskie drzwiczki z napisem: 

„morze”. Pomyślała, że to nie te drzwi i ruszyła dalej. Szła prosto, skręciła w prawo i zobaczyła 

kolorowe drzwiczki z napisem: „park”. Popchnęła drzwiczki i ruszyła przed siebie.  

Wtedy zauważyła dzieci ciągnące jaszczurki za ogon. Postanowiła zareagować na niewłaściwe 

zachowanie dzieci i poplątała im 

sznurowadła w butach. Dzieci 

poprzewracały się i bardzo poobijały. 

Od tej pory więcej nie łapały 

jaszczurek. Skarpetka została  

z jaszczurkami i razem im bardzo 

dobrze się mieszkało. 

 

Aleksandra, kl. 2a 

 

 

 



Opowieść o cichej skarpetce 11., która uszyła sobie parę,  

bo jej nie miała, i razem poszły szyć skarpety. 
 

Pewnego razu w koszu do prania 

skarpetka 11. miała już dość bycia bez pary. 

Nie miała z kim się pomartwić. Pożegnała 

się więc i wskoczyła do dziury pod pralką.  

Tam znalazła dwa korytarze.  

Nagle pękł kamień i odsłonił się trzeci 

korytarz. Ciekawa skarpetka pobiegła  

w jego stronę. Kiedy wyszła, zobaczyła 

przepiękne miasto, ale tylko jeden budynek 

przykuł jej uwagę. Budynek nazywał się 

„szwalnia”. Zaciekawiona weszła do budynku, gdzie zobaczyła maszynę do szycia.  

Oczy jej zabłysły. Postanowiła uszyć sobie parę. Ochoczo zabrała się do szycia.  

Kiedy uszyła sobie parę, postanowiły, że już zawsze będą szyć skarpety. 

Nataniel, kl. 2a 

 

 

Opowieść o skarpetce 11.,  

która spotkała Walentego i zna jego całą historię 
 

Była różowa w czerwone serca. Leżała w koszu na pranie, zlepiona w kulę. Twierdziła, 

że musi stąd uciekać. Wskoczyła do dziury w podłodze.  

Szła i szła, aż zobaczyła drzwiczki. Okazało się, że za nimi było więzienie. Siedział tam 

pan, który przedstawił się jako Walenty. Następnie opowiedział skarpetce swoją historię.  

Po 2 tygodniach skarpetka wróciła do domu i spotkała swoją siostrę. Bardzo się za nią stęskniła. 

Opowiedziała jej całą historię Walentego, dlatego pobiła rekord Guinnessa, że wie o tak 

dawnym człowieku. Została nauczycielką historii i uczyła dzieci o Walentym.  

 

 

 

 

 

 

Alicja, kl. 2a 



Opowieść o skarpetce 11., która została pacynką 
 

Skarpetka 11. była prawą 

skarpetką małej Be. Była cała biała. 

Siedziała znudzona w koszu na brudną 

bieliznę. W końcu postanowiła uciec 

przez dziurkę pod pralką.  

Z wentylacji przeniosła się na plac 

zabaw. Tam zjeżdżała ze zjeżdżalni  

i huśtała się na huśtawce. Skarpetkę 

znalazła dziewczynka o imieniu Alicja.  

Ala zabrała ją do domu i zrobiła z niej 

pacynkę - kota. Narysowała oczy, dokleiła 

uszy i nos, a ze sznurka zrobiła wąsy  

i ogon. Ala robiła dla swojej siostry Patrycji przedstawienie.  

Parę lat później pacynka razem z Alą i jej teatrem jeździły po szkołach w całej Polsce. 

Pacynka była bardzo szczęśliwa. 

Alicja, kl.2a 

 

Opowieść o skarpetce 11., która ocaliła małe jaszczurki,  

a jest różowa i ma czerwone wisienki 
 

Pewnego dnia prawa 

skarpetka siedziała w koszu z brudną 

bielizną. Marzyła, żeby uciec, dlatego 

wskoczyła do dziury.  

Szła obok ulicy i nagle 

zobaczyła małe jaszczurki walczące  

z ptakiem. Dzielna skarpetka 

postanowiła im pomóc. Pokonała 

ptaka i zakazała mu zbliżać się do 

jaszczurek. Małe jaszczurki uznały 

skarpetkę za swoją mamę. Były jej bardzo wdzięczne za pomoc. 

 

Wiktoria, kl. 2a 

Opowieść o skarpetce 11. i Julku  
 

Skarpetka zabrała Julka na rower. Pojechali do lasu i nagle wyskoczył niedźwiedź  

i pojawił się jeleń. Rozpoczęła się walka. Przez walkę umarł jeleń. Skarpetka i Julek bali się 

wyjść zza krzaków. Jednak odważyli się, a potem cali i zdrowi wrócili do domu. 

Antek, kl. 2a 

 



Opowieść o skarpetce,  

która stworzyła zoo i była skarpetką małej Be. 
 

Skarpetka bardzo lubiła 

zwierzęta. Pewnego razu skarpetka 

małej Be. wskoczyła do dziury pod 

pralką i szła korytarzem, aż doszła do 

drzwi. Za drzwiami były zwierzęta. 

Zebrała je razem i stworzyła 

największe zoo w okolicy, gdzie 

wszystkie zwierzęta były bardzo 

szczęśliwe. 

 

Matylda, kl. 2a  

 

Opowieść o skarpetce 11., 

 która pojechała do lasu 
 

Skarpetka w czerwone kropki z siostrą, 

prawą skarpetką, pojechały do lasu. 

Szły, szły, aż nagle spotkały niedźwiedzia. Lewa 

skarpetka była w niebezpieczeństwie. 

Prawa skarpetka zapytała, czemu tak krzyczy. 

Niedźwiedź już był obok. Niestety, zjadł  

prawą skarpetkę. Skarpetka w czerwone kropki była bardzo smutna. 

Julia, kl. 2a 

 

Opowieść o 11. skarpetce, która znalazła koleżankę 
 

11. skarpetka nazywała się Tęcza. 

Miała piękne tęcze w paski.  

Pewnego dnia skarpetka szukała 

koleżanki. Wtedy zobaczyła niedźwiedzia, 

który chciał ją zjeść. Na ratunek przybyła 

jej skarpetka, która miała na imię Niebo.  

Od tej pory skarpetki zaprzyjaźniły 

się i zostały przyjaciółkami.  

 

Patrycja, kl. 2a 

 



Opowieść o 11 skarpetce prawej,  

która została króliczkiem wielkanocnym 
 

Była sobie kremowa skarpetka w różowe i niebieskie kropki. Lubiła Święta 

Wielkanocne.  

Piątkowego ranka skarpetka 11. 

wskoczyła pod pralkę. Szła i szła krętym 

korytarzem, aż zobaczyła fioletowe drzwiczki. 

Otworzyła je i jej oczom ukazała się piękna  

łąka, pełna kwiatów i zwierząt. Skarpetka  

ruszyła dróżką i zobaczyła króliczka. Króliczek  

był smutny. Skarpetka podeszła do niego  

i zobaczyła, że trzyma on koszyk, a w nim są 

pisanki. Skarpetka spytała króliczka, czy 

potrzebuje pomocy. Króliczek potwierdził. 

Skarpetka zrobiła sobie z liści królicze uszy i została króliczkiem wielkanocnym. Już zawsze 

pomagała króliczkowi i żyli długo i szczęśliwie. 

Izabela, kl. 2a 

 

 

Opowieść o skarpetce 11., która uwielbiała kwiaty 

 
Skarpetka była różowa w kwiaty. Miała siostrę, która była cała zielona w kwiaty. 

Różowa skarpetka stwierdziła, że nie pasują do siebie, i wskoczyła do dziury. Tam było tak 

czarno, że aż nic nie widziała.  

Nagle coś rozbłysło i przeniosła się do kwiatowego raju. Długo się rozglądała, aż nagle 

zauważyła kwiat, który był podobny do niej. Był różowy jak ona. Ucieszyła się i skakała  

z radości. Wtedy z drzwi 

wyskoczyła siostra różowej 

skarpetki. Obie postanowiły 

zostać w kwiatowym raju na 

zawsze. 

 

Michalina, kl. 2a 

 

 

 

 

 

 



      Opowieść o skarpetce 11.,  

która została pomocnikiem mima 
 

Skarpetka była zabawna i pełna humoru. 

Któregoś dnia wyskoczyła z kosza na brudną 

bieliznę, wskoczyła do dziury pod pralką  

i zniknęła w ciemnościach.  

Nagle znalazła się w cyrku. Na scenie stał 

jakiś dziwny pan z białą buzią.  Zastanawiała się, 

kim on jest? Skarpetka cała się trzęsła ze strachu. 

Nagle pojawiła się jej siostra bliźniaczka i wyjaśniła, że to mim. Wtem ktoś zauważył skarpetkę, 

wziął ją, wszedł na scenę i przedstawił ją jako pomocnika mima. Tak zwykła, kolorowa 

skarpetka stała się pomocnikiem mima.  

Iga, kl.2a  

 

Opowieść o skarpetce 11., która pomogła pomalować jajko 
 

Skarpetka była biała i cieniutka. Była 

ulubioną skarpetką Zosi.  

Pewnego razu Zosia wrzuciła ją do 

kosza z brudną bielizną. Skarpetce było tam 

niedobrze, więc pożegnała swoją siostrę  

i skoczyła pod pralkę. Wypadła na ulicę.  

Na ulicy zobaczyła ją Kasia. Dziewczynka  

wzięła ją do domu i wyprała. Skarpetka 

pomogła Kasi pomalować pisanki i cieszyła się, 

bo nareszcie była kolorowa od barwnika. 

Zofia, kl. 2a 

 

Skarpetka 11. 
 

Nasza skarpetka mieszka w Japonii. 

Nosił ją chłopiec o imieniu Antek.  

Antek uwielbiał ninje. Skarpetka 

miała już dość leżenia w szafce  

i postanowiła z niej wyjść. Znalazła 

 trening na ninję. Poszła na trening.  

Było tam biurko, gdzie można było się 

zapisać. Zapisała się i trenowała tak 

wytrwale, aż stała się ninją. 

 

Piotr, kl. 2a 

 



Opowieść o skarpetce jedenastej, prawej, 

która przeczytaj, to się dowiesz! 

 
W koszu na brudną bieliznę leżała niebieska skarpetka. Pytała ciągle: „Potrzebujesz 

pomocy?”.  Ale nikt nie potrzebował pomocy. „Skoro nikt nie potrzebuje pomocy, to idę  

w świat, może tam ktoś będzie miał jakieś problemy” – pomyślała i wyskoczyła z kosza. 

Wskoczyła do dziury pod pralką, a dziura zaprowadziła ją do Sandomierza. Zobaczyła 

komisariat i weszła do niego. Tam zaczepiła ją blondynka o imieniu Dagmara. Spytała ją,  

w czym może pomóc?  

- Chciałabym zostać policjantką.  

- Z tym to nie do mnie, tylko do szefa.  

Wtedy ich oczom ukazał się szef, a szefem była... SKARPETKA 12! 

Zosia kl. 2b  

 

                                                                                              Ola V, kl. 2a 

 

 

Opowieść o skarpetce 11., która została astronautą 
 

Skarpetka siedziała w koszu na brudną bieliznę. Wyskoczyła z kosza i wskoczyła  

do dziury pod pralką. Znalazła granatowe drzwi z napisem „kosmos”, otworzyła je  

i ujrzała kosmonautów i rakietę, która prawie odleciała, ale skarpetce udało się i wskoczyła  

do rakiety. Została pierwszą skarpetką, która poleciała w kosmos i to była skarpetka lewa. 

 

Grześ, kl. 2b 

 



Opowieść o skarpetce 11., która uratowała rybkę  

i spełniła swoje marzenie 
 

Szara skarpetka w kropki miała nudne życie. Jej marzeniem było być kolorową rybką  

i mieszkać na rafie koralowej. Postanowiła więc uciec.  

Ciemne korytarze doprowadziły ją do rzeki. Usiadła nad brzegiem i zobaczyła rybkę, 

która była zaplątana w sieć. Skarpetka postanowiła pomóc, więc podeszła. Zaczęła ciągnąć 

i ciągnąć, aż w końcu wydostała złotą rybkę. Złota rybka postanowiła spełnić jedno marzenie 

skarpetki. Skarpetka powiedziała: „Chciałabym być rybką kolorową”. Rybka powiedziała: „ok” 

i skarpetka stała się kolorową rybką. Zamieszkała na rafie koralowej z innymi rybkami. 

 

 
Amelia kl. 2b 

 

 

Opowieść o skarpetce 11, która uratowała  

psiaki z płonącego domu i dostała medal.  

 

Kiedy skarpetka wpadła do kosza z brudną bielizną, 

zaczęła iść do tunelu w prawą stronę. 

Korytarz zaprowadził ją do lasu, gdzie był stary, 

opuszczony dom, który się palił. Skarpetka zaczęła słyszeć 

odgłosy piesków. Pobiegła w stronę domu. Weszła i zaczęła 

biec na górę. Weszła do jednego  

z pokoi i znalazła małe pieski. Wzięła je i zawiozła do weterynarza,  

a potem dostała medal. 

Gabrysia, kl. 2b 

 

 

 

 



 

Opowieść o skarpetce 11., która ocaliła pączka pod podłogą 
 

W piątkowe popołudnie mama i mała Be 

postanowiły razem spędzić czas w kuchni, piekąc 

pączki.  

Kiedy mała Be wyciągnęła ostatnią porcję 

z piekarnika, do kuchni wpadł Budyń, który 

wystraszył dziewczynkę. Mała Be upuściła 

pączka. Spadł on na skarpetkę.  

I tak skarpetka uratowała pączka przed 

Budyniem. Niestety, była cała brudna i poszła  

do prania. Gdy była w pralce, poznała wszystkie 

skarpetki. 

Julia, kl. 2b 

 

 

 

 

Opowieść o skarpecie 11., która odnalazła zaginionego kotka  

i została kocią mamą, a potem żyła długo i szczęśliwie 

 
 

Kiedy skarpetka trafiła do kosza z brudną 

bielizną, od razu pobiegła do szarych kalesonów  

taty małej Be. Kalesony wyśmiały ją: „ha ha,  

ale ty jesteś niebieska”. Skarpetka powiedziała: 

„odchodzę”, ale nikt jej nie usłyszał. Potem 

wyskoczyła z kosza z brudna bielizną i wskoczyła pod 

pralkę.  

Szła i szła, i szła, aż ujrzała drzwi z napisem 

„las”. Pchnęła drzwi i pomyślała: „Ach, ale tu 

pięknie”. Nagle usłyszała płacz. A cóż to? Pobiegła 

dalej do lasu, po czym okazało się, że to kotek. 

Wzięła go na ręce i nazwała go Harry.  

- Harry – zawołała. – Chodź!  

A on zaprowadził ją do schroniska. Skarpetka 

dostała pracę w schronisku, do którego zaprowadził 

ją Harry. 

Zosia, kl. 2b 

 

 



Opowieść o skarpetce 11, która zaprzyjaźniła się z psem 
 

Skarpetka 11. była szczęśliwa, ale jednak czegoś jej 

brakowało. Pewnego razu znalazła się w koszu na pranie. Miała 

jedną chwilkę. Wślizgnęła się pod pralkę do dziury. Wylądowała na 

czymś miękkim. Skarpetka nie 

wiedziała, co to. Rozejrzała 

się i zobaczyła psa. 

Przestraszyła się, ale pies był 

miły. Spytał: „Czy panią 

skarpetkę podwieźć?”. Biegali 

po łące i się bawili. Spędzili dużo czasu ze sobą i tak 

zostali najlepszymi kumplami. 

 

Natalia, kl. 2b  

 

 

 

 

 

 

 

Opowieść o skarpetce jedenastej, 

która uratowała myszki przed zjedzeniem przez psa 
Skarpetka jest w koszu na pranie. Wchodzi do dziury  

pod pralką i wyrusza w drogę. Poszła do piwnicy i zobaczyła psa Małej 

Be i malutką myszkę, która była prawie zjedzona. Uratowała ją, poszły 

do weterynarza i było wszystko dobrze. 

 

 
Pola, kl. 2b 



Opowieść o skarpetce 11.,  

która uratowała małego królika Lunę przed wielkimi wilkami 
 

Skarpetka szła sobie na łąkę  

i spotkała stado królików.  

Nie wiedziała, co ma robić,  

bo uciekały i zostawiły małego 

królika, a on nie mógł biegać,  

bo miał za krótkie łapy.  

Skarpetka się przeraziła,  

bo zostawili takiego małego królika 

samego! Aż zauważyła stado 

wilków. Nie mogła go zostawić, 

więc go wzięła i tak go uratowała. 
 

Dominika, kl. 2b 
 
 

Opowieść o skarpetce 11., 
która została pilotem myśliwca F16 i obroniła kraj 

 
Skarpetka 11. uwielbiała myśliwce, bo była cała w myśliwce. Pewnego dnia było jej 

bardzo nudno i postanowiła, że wyruszy w świat.  

Wskoczyła do dziury i szła, i szła tunelem. Aż zobaczyła drzwi, otworzyła je  

i drzwi zaprowadziły ją do szkoły pilotów. Przez 10 lat ćwiczyła, aż w końcu była jednym  

z najlepszych pilotów. Pewnego dnia wróg zaatakował Polskę. Skarpetka ruszyła, wróg się 

wycofał. Skarpetka obroniła Polskę i dostała swój własny myśliwiec. 

Mikołaj, kl. 2b 
 
 
 
 
 
 

 

 

 

 

                                                                                           

Jagoda, kl. 2a 

 

 



 

Opowieść o skarpetce 11., która została szefem  

fabryki kosmetyków o nazwie „Gwiazdeczka” 
 

Gdy skarpetka 11. wyszła z dziury pod pralką, przeszła ciemne korytarze i wyszła  

na miasto. Idąc ulicami miasta, zobaczyła fabrykę kosmetyków o nazwie „Gwiazdeczka”.  

Skarpetka weszła do fabryki i zobaczyła ludzi ubranych w dziwne fartuszki i czepki.  

Gdy zobaczyła te wszystkie kolory i szkiełka i poczuła te zapachy, zaczęła się tym fascynować. 

Zaczęła dodawać, mieszać, kombinować składniki, które służyły do produkcji kremów. 

Kontroler jakości zaczął właśnie sprawdzać jakość produktów z taśmy. Wyniki jego badań 

okazały się zaskakujące: kremy miały bardzo dobrą jakość, konsystencję i piękny zapach! 

Zaczął dochodzić, co było przyczyną takiej zmiany. Od lat robili według receptury, ale ich 

kosmetyki nie cieszyły się popularnością. Pomyślał, że jak stworzą nowe opakowania i nazwę, 

to staną się hitem sezonu. 

Chodząc po fabryce, zobaczył skarpetkę. Stwierdził, że to będzie idealny menadżer.  

Od tej chwili życie skarpetki 11. uległo zmianom. Po paru tygodniach kosmetyki z tej fabryki 

były w każdej drogerii i były najczęściej wybierane. 

Maja, kl. 2b 
 
 
 
 

Opowieść o skarpetce 11., 

która została słynną malarką i zaczęła nowe życie 

 
Fioletowa skarpetka 

Małej Be leżała na samym dole  
w koszu z brudną bielizną.  
Nie podobało jej się to życie, 
więc uciekła.  

Błądziła po korytarzach, 

aż znalazła drzwi z napisem 

„Miasto”. Przeszła przez nie  

i znalazła się na ulicy. Zauważyła 

muzeum i weszła do środka. 

Widziała piękne obrazy, posągi  

i armaty. Potem poszła do 

sklepu, kupiła pędzle, płótno  

i farby i zaczęła malować. Namalowała królika i poszła do pałacu. Dała obraz królowi.  

Król był bardzo zadowolony, a skarpetka została słynną malarką.   

Ania, kl. 2b 

 
 



 
Opowieść o skarpetce 11., 

która uratowała żabę przed bocianem 
 

Jedenasta skarpetka poszła nad 

rzekę i zauważyła żabę, która uciekała 

przed złym bocianem. Wtedy obroniła 

żabę, a sama stanęła oczy w oczy  

z bocianem. 

Poszła na chwilę do domu i wzięła 

plastikową żabę Małej Be. Poszła nad rzekę 

i położyła plastikową żabę. Powiedziała  

do żaby: „Wejdź do mnie”. Ukryła żabę  

i czekała, aż bocian sobie pójdzie.  

W końcu bocian sobie poszedł.  

Żaba była bezpieczna. Skarpetka została 

ratowniczką żab. 

Bianka, kl. 2b 
 
 
 

 
 

Opowieść o skarpetce 11., która pożyczyła crossa, wyskoczyła  

z rampy i została motocyklistą 

 
Skarpetka taty Małej 

Be była zielona. Gdy trafiła 

do kosza z brudną bielizną, to 

od razu poczuła, że musi się 

stąd wydostać.  

Wskoczyła w dziurę 

pod pralkę. Znalazła się przy 

komendzie policyjnej. 

Zobaczyła crossa, który 

bardzo jej się spodobał. 

Weszła do komendy  

i zapytała, czy może go 

pożyczyć. Komendant zgodził się i powiedział, ze jadą na misję. Skarpetka wsiadła na  

crossa i ruszyła. Zobaczyła rampę. Rozpędziła się i wyskoczyła. Potem skakała na pokazach  

i zdobywała medale.   

Jan, kl. 2b 
 
 



Opowieść o skarpetce 11., 
która zaprzyjaźniła się z chłopcem 

 

W domu Małej Be na samym dnie szafy były dwie skarpetki. Pewnego dnia mama Małej 

Be robiła sprzątanie pokoju córki. Skarpetki trafiły do kosza na brudną bieliznę.  

Lewa powiedziała: 

- Ja uciekam! Mam dosyć siedzenia w szafie! – i zniknęła w dziurze pod pralką.  

Wyszła z podłogi i zobaczyła chłopca. 

- Co robisz? – zapytała. 

- Nic – burknął.  

A potem zaprzyjaźnili się. Skarpetka zanocowała u chłopca. Rano chłopiec napisał 

zaproszenie: Zapraszam skarpetkę na urodziny 12.00-14.00. Skarpetka trochę nie rozumiała, 

o co chodzi, ale następnego dnia… 

Ula, kl. 2b 

 
…  

 
 
 
  Ostatnie opowiadanie najlepiej pokazuje, że przygód skarpetki jedenastej nie ma końca. 
Wyobraźnia dzieci też nie ma końca, toteż możemy tworzyć wciąż nowe historie. 

Zachęcamy do wymyślania, rysowania, pisania, czytania. 
Do wszelkiej aktywności i kreatywności.  
 
 

Nauczyciele kl. 2a i 2b, nauczyciele bibliotekarze 


